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aOv7a___GI URCHIŁLm W IZBIE GMIN.
APJłćyn_, - 9 .±X~, (Fj~Prem. Churchill" ' na 
otwarciu jesiennej sesji Izb3r Gmin 
-A głosił przemówi cnie, poświęcone o 

' becnoj sytuacji wojennej.
nawiązując- do swego spotkanie z 

proz.Roosovcltom na Atlantyku stwicr 
, dził, żc rozpatrzono zostały 4 kwo- 
, stio: l)wspólnoj deklaracji w spra- 
s wio celów wojny, 2) pomocy dla Ro-

sJi’.3) wspolnoj polityki wobec Ja- 
ponii dla uniknięcia dalszych powi­
kłali na D .Wschodzie, 4) urogulowa - 
nia licznych zagadnień natury toch- 

' -nic znój.
Churchill podkreślił, że sam był 

zawsze przeciwny określaniu celów 
wojny, gdy ‘zwycięstwa nic było jesz 

. c z o z ap c w n i o no.
a /spoina deklaracja natomiast maje 

dnak zupełnie,inno znaczenie.Jest to 
, historyczno oświadczenie,któro ma na 
v colu ustalenie zasad, na których na 

stąpi budowa lepszej przyszłości dla 
t całogo świata ”po ostatecznym znisz 

czonlu tyranii narodowo^socjalisty­
cznej*. Nic byłoby rozsądnie wrłkać 
juz toraz w juki sposób wytyczono 
colo będą zrealizowano.

. Mówce przeszedł następnie do orr'- 
• wiania toczącej się boz przcrwy”bi- 
, twy o Atlantyk”, w której nioprzyja 
, ciel ciągło zmienia’taktykę.Wyparty 
< z wod otaczających Anglię, przerzu- 
. ca#się na drugą stronę Atlanty ku,skąd 

znów, tropiony przez patrole amęry- 
kanscic, przenieść się musi na wody 
Atlantyku Południowego i tam jednak 
ciągną za nim siły brytyjskie. "Nie 
jest wskazanym dawać dużo wyjaśnień

4 na toi.iat przebiegu tej walki. V ka- 
• żdym razio słusznie świat nabrał 
. przekonaniu, że w lipcu i sierpniu

sprawy przybrały tu pomyślny dla nas 
obrót.” Spadłe ilość zatopionych sta 
tków brytyjskich i wzrosły strpty nie 
przyjaciela, równocześnie wzrósł to­
naż towarów bezpiecznie przewiezie - 
nych do colu. Jest to przodewszystklm 
zasługa bryt.lotnie twa i łodzi podwo 
dnych. Straty sojusznicze wyniosły 
zaledwie l/s strat państw ”osi” w li 
pcu i sierpniu, choć żegluga sojusz­
nicza przedstawiała 10-ciokrotnio, a 
czasom20-tokrotnio większy col ata­
ków .

Wyrażając szczególno uznanie dla 
bryt.,holenderskich, i francuskich 
łodzi podwodnych, Churchill wskazał, 
żo w r.1941 zatopiły Cno 17 n-plskich 
okrętów wojennych i ponad sto różnych 
statków, częstokroć przewożących od­
działy n-plskio i broń. Co noc 40 do 
50 samol.n-plskich zakłada miny w po 
bliżu portów bryt. Walka z tą metodą 
prowadzenia wojny ma również wielkie 
znaczenie. Dzięki jodnak zasobom wio 
dzy bryt., niobożpioczoństwo to jest' 
opanowano. Pracuje nad tym 20 tys. 
ludzi i około#tysiąc statków,oporują 
cych najprzeróżniejszymi narzędziami 
i aparatami.'Na wzmiankę zasługuje 
służba ratownicza, dzięki której*zdo 
łuno uratować ponad milion tonn stat 
kcw, ktoroby w ciężkich warunkach 
morskich zostały stracono.

Niobożpioczoństwo grożące zo stro­
ny n-pla.nio zostało jednak jaszcze 
przezwyciężono. Do walki rzucano są 

,lćpraz większo ilości łodzi podwodnych 
i dalekodystansowych bombowców i trzo 
ba liczyć się zo zwiększeniem się na 
pięcia walki. N-pl może jeszcze raz 
zmienić taktykę. Hitler chciałbj' je 
dnak najpierw rozprawić się z Rosją 
i Vv.Brytanią, nim rozpocznia bozpo -
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średnią walkę ze St.Zjoan.A.P.w każ­
dym razie musi on przeszkodzić doc o 
raniu dostaw amerykańskich do Anglii. 
Nic należy uspokajać się twierdz o mon. 
że bitwa o Atlantyk została wygrana. 
Możemy być zadowoleni z odniesionych 
sukcesów, ale w )jna obfituje w niospo 
dzionki, - a tylko nieliczne z nich są 
przv jomne „

Mówiąc o swej wizycie w Islandii 
dhurchill stv.iordził, że zna jdują się 
tan liczne wojska amerykańskie i bry 
tyjskio, lądowa,morskie i powietrzno. 
Lotniska na Islandii niotylko przy­
czynią się do kontroli otaczających 
wyspę wód, ale ułatwią napływ cięż­
kich bombowców, które -odegrają decy­
dującą rolę w osiągnięciu ostateczno 
go zwycięstwa nad Niemcami.

..Mówiąc o sprawie irackiej Churchill 
oświadczył, że jedną z przyczyn upad­
ku powstania Raszid Alogc był.fakt , 
iż Nio-icy nie mogli przysłać mu sku­
teczno J pomocy M Niom.wojska spadochro 
nowo któro mogłyby być przerzucono 
przez Syrię do Iraku, zostały^Znisz­
czono :ha Krocie. Obecnie powrócono w 
Iraku do przyjaznoj współpracy.A choć 
istnieją1 tam jeszcze niobozpioczoń - 
stwa wymagające czujności, nio mogą 
ono budzić większego zaniepokojenia.

Zajęcie Syrii przez armię Nilu by­
ło jedynym sposobom zabezpieczenia 
Cypru. Odtąd nu wielkich połaciach Lo- 
wantu sytuacja znacznie poprawiła się. 
Kontrola całego wschodniego basenuM. 
Śródziemnego stała się bardziej 'sku­
teczna i osiągnięto zostało bezpośre­
dnio sąsiedztwo z Turcją. 17 Syrii An­
glicy. nic mają zamiaru wyprzeć Fran­
cuzów. Znajdują się oni tum tylko' po 
to, aby wygrać wojnę. Nio jost wyklu­
czone, że Syria uzyska^połną niopodlo 
głość jeszcze przed końcom wojny.

Niemieckie przechwałki, że z końcom 
maja znajdą się w* S-uozio okazały się 
próżne. Wzmocniona armia Nilu zdoła 
się'przeciwstawić wszelkiej próbie na 
jazdu przez Zachodnią Pustynię.

Przechodząc do omówienia kampanii 
rosyjskiej Churchill wyraził przekona 
nic, -że nadzieje niom. na krótką kom­
panię zawiodły. Dzięki oparowi Rosjan 
Niemcy przelali w ciągi ub.3 miesięcy 
więcej krwi, niż w jakimkolwiek roku 
podczas poprzedniej wielkiej' wojny.Tc 
raz Niemcy będą musioli troszcz?*ć się 
o zaopatrzenie swych wojsk, których 
front rozciąga się od Białego ' dc" Czar 
nago morza, przezwyciężać trudne wa­
runki zimowe i kontrataki wojsk s-lw. 
Jakkolwiek Rosja posiada 10-dó 15 mi­
lionową armię, prawie całkowicie za-ca 
patrzoną w sprzęt i uzbrojenie, potrze 
bujo pilnie pomocy. Znaczna częsśprze 
mysłu amunicyjnego i produkcji żelaza |

i stali wpadła w ręce n-pla. -Duże 
transporty broni znajdują się już w 
drodze Anglia będzie musiała poczy 
nić ofiar}r ze swych zasobów na rzecz 
Rosji. Zagadnieniom dalszego zaopa­
trzenia zajmio się konferencja an­
gielsko amerykańsko-rosyjaka w Mos­
kwie o Poczynić no już w* tej sprawie 
dużo przygotowania= 1

Wszyscy Niemcy i Włosi w Iranie bę 
dą musioli być wydani.

Podkreślając znaczno poprawienie 
się sytuacji na Śr.Wschodzio Churchill 
oświadczył, że o ile przód rokiem ar • 
mia bryt, na tym obszarze liczyła za » 
ledwie 80-100 tys=Wojska, kteremu bra 
kowało sprzętu i amunicji,to obecnie 
zgromadzono tu trzy wielkie armio do 

; brzo zaopatrzone, liczące, ok.750 tys. 
I żołnierzy„ L tni 'two bryt, wzrosło 
tu do tych rozmiarów jakie posiadało 
cało lotnictwo W.Brytanii w chwili 
wybuchu wojny»

Churchill zakończył słowami i"przed 
rokiem sytuacja W„Brytanii wydawała 
się innym beznadziejna i stracona. 
Dziś jednak Anglicy mogą twierdzić 
nadal, że rsą panami swego losu i v;o 
dzami swych dusz”.
KOGO CNURCI1ILL TIYZNAC7Y ZASTĘPCĄ. 
Londyn, 10. LK =(Al I)"Times”ogłos ił ar 
tykuł, w* którym zastanawia się nad 
koniecznością zapewnienia ciągłości 
kierownictwa wojną na wypadek nagłe­
go braku wybitnej osobistości kiero­
wniczej t Pismo wysuwa myśl,aby Chur 1 
chill sam wskazał, kto powinien zo­
stać jego następcą, ew. aby .ułatwić 
wybór następcy. • ■ -

.'(Troska najpoważniejszego pisma an 
gielskiogo podyktowana jost niowątpli , 
wio przede wszystkim .myślą, by cią­
głość kierownictwa sprawami państwo­
wymi w okresie, kiedy wzmożone dzia­
łania wojenne zwiększają niebezpie­
czeństwo grożące osobistościom sto­
jącym na czole nawy państwowej - nio 
doznała ani na chwilę przerwy) .
MARSZ. v. BRziUChj-TSCH W SOFII. 
Ankara, 107i~X~.~"~(K) Na c ze lny dówoclo a 
wojsk niomu marsz.v. Brauchitsch 
przybył do Sofii, celem odbycia kon- * 
foroncji z królem Borysem i dokona­
nia inspekcji wojsk niemieckich w 
Bułgarii.

-Korespondenci prasy amerykańskiej 
podają, żo z RumUnii nadchodzą nie­
ustannie drobnymi oddziałami do por- • 
tu w Warnio nad Morzom Czarnym nowe - 
oddziały lotników, marynarzy i 
wojsk lądowych.

Przybyły w ton sposób już trzy dy­
wizjo ,ni omie ck i o z Rumunii.

--vvVvv--



o_b_r_o . 9 D Y Ł?
Tak się jakoś dziwnie złożyło, żo 

, szerszy ogół poi kioj omigrac ji dc 
tychczas niewiele słyszał o bohater­
skiej walce, stoczonej przez Gdynian 
z niemieckim najeźdźcą we wrześniu 
19^9 r. Nawet w prasie, w radio i 
wszelkiego rodzaju, oficjalnych enun­
cjacjach wymienia się stale tylko '^hr 
szawę, Westerplatte, Modlin, Lwów, i 
Hol, pomija się Gdynię, a przede wszy 

.. stkim jej przedmieście - Oksywie. 
, " Przecież kadry Floty na Oksywiu, 1 

i 2 pułk piechoty morskiej-, utworzo­
ne z pierwszego batalionu Wejherów - 
skiogo i drugiego gdyńskiego batalio 

'nu morskiego oraz Morska Brygada 0- 
brony Narodowej i batalion oohotnitaSw 

* gdyńskich - stoczyły z Niemcami nie­
mili oj bohaterskie bojo od Warszawia­
ków, Lwowiaków i dzielnych obrońców 
Uc s torpla11 o« Wy s t arc zy^ p o w i oaz i oć ,że 
nawet prasa niemiecka, opisując wal­
ki o Gdynię, nazwała marynarzy z Oksy 
wia "czarnymi diabłami"» Tak się da^ 
li wrogowi we znaki.

BIAŁO-CZERWONA GDYNIA
Było to w połowie lutego 1939 r. 

Gdyńskim zwyczajom, w kawiarni Fan- 
grata,- kilku dziennisarzy i miejreo ; 

' wych "polityków" prowadziło codzien- 
1 Są pogadankęGłównym tematom dysku­

sji był wynik/wyborów^do gdyńskiej 
Rady Miejskiej, wyborów z ogromnym za 

, ' interesowaniom oczekiwanych przez ca 
łą Polskę, miały bowiem po raz pier­
wszy, odsłonić prawdziwo oblicze Miel 
kioj Gdyni,

Rezultat wyborów był sensacją, na 
32 mandaty bowiem, 13 przypadłe soc­
jalistom, 13 Stronnictwu Narodowemu, 
a cztery pozostało ugrupowaniom pro- 
rządowym. Nic toż dziwnego, żo po tak 

> "ńiooozokiwhnych' wyborach i dyskusja' 
kawiarniana'była ożywiona. Jeden z ro' 

; -znówców, mając na myśli sukces Pol­
skiej Partii Socjalistycznej,rzucił 
twierdzenie, że oblicze Gdyni jest 
"czerwono”. Naturalnie jogo przewo­
dnik polityczny z pod znaków.Stronni 

1 ctwa Narodowego gorąco zaoponował,. c.
. , zapewniając, że Gdynia jest 1 

"biała”, to znaczy narodowa.Polemikę 
tę przerwał jeden z dziennikarzy.

- Chcąc pogodzić obu przeciwników wyra 
, ził pogląd, że Gdynia jest ...biało- 

czerwona, a więc prawdziwie polska.
- Nic macic się o co kłócić,bo w 

razie potrzeby "biali” i "czerwoni"i 
tak się połączą, i wówczas jako jeden 
zwarty biało-czerwony obóz,obóz pol­
ski, uderzą tam, gdzie będzie.potrze 

- ba' - zakończył ów dziennikarz swojo 
♦ uwagi.

GDYNI ZACZĘŁO SIĘ JUŻ W SIERPNIU... 
Dla Gdynian obecna wojna zaczęła 

się zasadniczo przed 1 września 1939 
roku, mniej więcej miesiąc .f./uśnioj. 
Nieustająco prowokacje sąsiadującego 
z Gdynią Gdańska, niemal codzienno, 
począwszy od pierwszych dni sierpnia, 
naloty samolotów niemieckich, na któ­
ro byliśmy w końcu zmuszeni zareago­
wać ogniom artylerii przeciwlotniczej, 
bardzo często naruszanie granic poi 
sko-niomieckich i polsko-gdaiiskich 
przez zamaskowane siły lądowe Nie­
miec, które niejednokrotnie ostrzoli 
wały nasze terytorium nawet z broni 
maszynowej, wreszcie naruszanie na­
szych wód terytorialnych i atakowa­
nie naszych statków rybackich - wszy 
stko to sprawiało, że dni sierpniowe 
były dla Gdyni już dniami wojennymi.

Nic toż dziwnego, że w dniach - tych, 
gdy.w całym święcie łudzono się jesz 
czo możliwością pokojowego urcgulowa 
nia zatargów polsko-niemieckich, dla 
Gdynian było zupełnie jasne,że wszel 
kio próby pośredniczenia odwlekają 
tylko na pewien czas rozpoczęcie dzia 
łań wojennych, żo więc .sama wojna 
jest nieunikniona. Jasno to było 
zwłaszcza dla tych, którzy mniej wię 
coj do dnia 23 sierpnia, odważali się 
jeszcze .jeździć na teren Wolnego Mia­
sta.

A gdy po 23 sierpnia, dniu,w któ­
rym Rzesza zawarła pakt nieagresji z 
Sowietami, nasilenie prowokacji gdań 
skich nagle wzrosło, gdy już bez ce­
remonii zaczęto arosztować obywateli 
polskich, gdy już"otwarcie targnięto 
się na najistotniejsze prawa nasze w 
Wolnym Mieście, wstrzymując między 
innymi polskie transporty kolejowe, 
Zamykając granicę polsko-gdańską i. 
t.d. - Gdynianio oczekiwali wybuchu 
wojny już nic lada dzień, ale lada 
godzinę.

Ton wojenny nastrój wzmógł ich -czuj 
ność i nakazał im poczynić w porę od 
powiednio przygotowania. Tu jednak 
podkreślić trzeba wyraźnie, że przy-" 
gotowywał się obywatel gdyński, że - 
wszelkie środki ostrożności przedsię 
brała niemal wszędzie ... inicjatywa 
prywatna. Czynniki oficjalno, z wyją 
tkiom może władz wojskowych, robiły 
bardzo mało, prawie nic. Tale to w ka 
żdym razie zaobserwował-"szary czło­
wiek" Gdyni, a okres oblężenia mia­
sta potwierdził słuszność tych spo­
strzeżeń.

Wyjątek stanowi żegluga morska. Tu 
wydano w,porę takie polecenia, aby w 
chwili wybuchu konfliktu polsko-nio- 
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miookiego wszystkie polskie statki 
znalazły się na Wodach bezpiecznych, 
zdała od zasięgu floty wojennej Rze­
szy . .Pozwoliło to - jak wiadomo -ura 
towaó prawic całą polską flotę han­
dlową i rybołóstwa dalekomorskiego. 
Ofiarą działań wojennych na Bałtyku 
padł. tylko s/s ’’Toruń”, który zresztą

KRONIKA 

zatopiliśmy sami, zo względów obron­
nych, przy głównym wejściu do portu 
gdyńskiego oraz popularno statki że­
glugi przybrzeżnej ’’Gdynia”, "Gdańsk”, 
’’Jadwiga” i ,r'randa”, zbombardowano 
przez lotnictwo niemieckie w czasie 

i kilku nalotów na Gdynię. ' •
( C .d.n.);

BRYGADY

*11 W R Z E S i" 3 lF~ i 
[Dziś: Piotra i Jacka
Jutro : Imienia Najśw.P.M., Gwi d o na 
Kalendarzyk historyczny;
1392 Zgon Ludwika Węgierskiego
1658 Umowa Hadziacka - następca 

Chmielnickiego hetman Jan Wyhow 
_____ skl poddajo się Polsec ._________

11 wrze si o~n . 1939
A?mia n i cmi c cka

Prowadzi bitwę o otoczenie wojsk poi 
skich. •'

Armia 3 - zajmuje Łomżę i Nowogród, 
pod Wysokiem Maz-. rozbija tyłowe ko­
lumny 18-cj d.p. i bryg.kaw.Suwałki, 
jednostki pancerne nacierają w kie - 
runku na Siemiatycze i Bielsk Podla­
ski, dywizjo picch od Wyszkowa posu­
wają się na Warszawę i Mińsk Maz.,in 
na grupa uderza na Kałuszyn i Siedl­
ce .

^rmia 4 - obsadza Wisłę' od Płocka 
do Włocławka, walka artyleryjska.

Arniia 8 - przy natarciu polskim od 
Łęczycy do Bielawy - ponosi znaczne 
straty, ściąga szereg wielkich jedno 
stek do rejonu nad Bzurą.

Armia'10 - jedną dyw.panc. i jedną 
dyw.roz. działa na przedpolu Warsza­
wy, dwie wielkie jednostki rozpoczyna 
ją wieczorom walkę na zach.od Żyrar­
dowa,- w rejonie Radomia kończą się 
walki z otoczonymi oddziałami polski 
mi: .wg kom. niom. wzięto tu 3 genera 
łów i 24 tys. jeńców (z 17 i 19 d.p.)

Armia 14 - przeprawia się w rejonie 
Radymna przez San i osiąga Krakowicc, 
dywizje piechoty walczą‘'jeszcze nad 
Wisłą na południc od Staszowa, zajmu 
je Chyr,ów. • - .

Na Wybrzeżu zamyka się pierścień 
dokoła Oksywia, zajęto Puck i Wiel­
ką Kioś-Hallerowo, zamykając wyjście 
z półwyspu Hel.- -

Lotnictwo bombarduje zaciekle szo­
sy w rejonie Kutno-Gostynin-Łomża. 
Bombardowano rojon Lwowa,ponownie Bro 
hobycz, drogi biegnące na południc 
do Dniestru, Lublin, okolico Chełma, 
obszary na wschód od Dęblina, Karsza 
wę,Luków, Brześć, Czeremchę i Barano 
wieżo •'

Armia'polska
Grupa Narów - cofa się na puszczę

Białowieską, część oddziałów przez Mo 
wą Nieś i Prużanę łączy się z obroną - 
Polesia, w rejonie Bielska ?odl.pozo * 
stawiono ochotniczy szwadron partyzan. 
cki, który dołączył następnie do gru > 
py gon.Fr.Kleeberga.

Arnia Modlin - w odwrocie,-41 dyw. 
rcz. po stoczeniu bitwy z jedn.panc. 
niom. pod Węgrowem zmienia kierunek 
odwrotu na Białą Pódl., wskutek czc- . 
go powstała luka, w którą wszedł nic 
przyjaciel i zajął (następnego dnia) 
spalone Siedlce i Kałuszyn, oraz od­
ciął drogę odwrotu pozostałym oddzia 
łom. Nocne natarcie 1’dyw.pioch. za- 
dajc duże straty (80 czołgów) nieprzy 
jacielowi.

Armia Łódź - wobec odejścia wła­
snych wojsk z linii Bugu, wysuwa z 
Modlina ubezpieczenia na wschód (Ra-t 
dzymin), Gruęa kaw. gon.Andersa(bry­
gady: Nowogródek,Wołyń,Kresy) ubez­
piecza na Mińsk Maz. i wzdłuż Świdra,- 
jako obsada Modlina pozostała 8 d.p. *

Armia gen.Kutrzeby - wojska tej 
grupy zajmują dość duży rojon, które 
go granicę stanowi linia od zachodu 
Yłocławok-Kowal-Kłodawa-Przedccz, na 
południu rzeka Bzura (Łowićz-Socha- 
czcw), na północny-wschód Kisła.Z te­
go rejonu wyjść mają natarcia na 
Łódź (gon.Knoll) i Skierniewice (gen. 
Bortnowski), osłonę od zachodu’powie­
rzono gon.Tokarzowskiemu.

Grupa gcnoThommó - zmienia kierunek d 
odwrotu na Yifarszawę - poszczególne 
(jednostki w walce z nieprzyjacielem 
pod Żyrardowom, Grodziskiem i Prusz- - 
kowem.

Armia gen.Pi skora - w styezności z . 
nieprzyjacielem w rejonie Gera Kałwa , 
ria, Maciejowice, Dęblin,Puławy,So- 

:lec, Annopol i Sandomierz.
I Armia Kruków - po zdobyciu Osioka 
tworzy w rej.Baranowa - przyczółek 
mostowy,- pod którego osłoną buduje 
most pontonowy na Wiśle i przepra­
wia się nć. prawy brzeg rzeki (grupa 
gon.Sadowskiego),- grupa południowa 
gón.Spiechowicza przechodzi San pod 
Rudnikiem i Leżajskiem.

Armia Karpaty - wobec przejścia 
nieprzyjaciela pod Radymnem,brygada 

1 mot. skierowana zostajo na jogo skrzy-
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dło do rej.Krakowice, dyw.ll i 24 
dokonują odwrotu na Przemyśl.

Ogłoszono dziś mobilizację w Sowio 
tach, która - jak wyjaśnia 'rząd so­
wiecki ”ma na celu obronę granic przeć 
polskimi uciekinierami”.

• Q__£ JL-.?. JL-rLJł__ xi.
P0 DESANCIE NA 1 SZPICBERG.
Lo ndyn", "10, I.xT(R) -Dal oz o wiadomości o 
desancie, wojsk bryt.-na Szpieberg *y 
jaśniają, że chodziło 0 obsadzenie ar 
chipolagu wysp na Oceanio- Lodowatym, 
należącego do Norwegii. Desant odbył 
się pod. korne ndą dow o d cy ■ kanady jski o- 
go. Niemcy zamierzali całą produkcję 
węgla, brunatnego z #tyeh wysp wykorzy 
stać dla transportów wojońnyćh w stro 
fio podbiegunowaj. Desant zabezpie­
cza jednocześnie morskie połączenia 
z Rosją na północy, ,dla dostawy bro­
ni. "/wyprawie tej - jak donosi Pol 
skio Radio - brał udział przedstawi­
ciel rządu norweskiego w Londynie.

Aby oszczędzić, ludności norweskiej 
tych wysp, która ostatnio liczyła o- 
koło 1.2Q0 osób .prześladowań, jakie 
Niomąy zastosowali po wypadzie bry­
ty jskiir na wyspy Lofoty - przoprowa- 

• dza 'się' jej " ewakuację.
UKŁAD IRAŃSKO-ROSYJSKO-BRYTYJSKI .
Londy r: 10 .IX;. (R) Ur z ę dowo ogło s z o no, 
że" rżąc."Tran ski przy jął warunki poro 
zumienia, .zaproponowano przez V/.Bry­
tanię i Rosję. Sow. Przewidują one 
zamknięcie poselstwa niomiockiogo/wło 
skiogoy. rumuńskiego 1 węgierskiego w 
Teheranie, oraz' wydanie obywateli nic 
micckich, przebywających w Iranie,wła 
dzom brytyjskim i rosyjskim.-'

Armia perska zatrzymuje swą broń i 
sprzęt•

Po oświadczeniu złożonym przez przed 
stawicicla rządu irańskiego w parła- ' 
moncio, izba uchwaliła rządowi wotum 
zaufania.
2Ą.T0PIENIE TRANSPORTOWO^ AMERYKAŃSK. 
"/asżynt ton, 10.IX• (R) Departament sta 
nu (sor.zagr.) podał do wiadomoś d i, ż o 
statek dawniej duński "Sossa”,który

. przeszedł na -służbę Stanów7 Zjoćn.A.P., 
płynący pod flagą panhmską, został 
w dniu 17 sierpnia brstorpedowany i 
zatopiony w odległości ok«500 km na 
po.łudn.zachód od Islandii.

"Tódług informacyj amerykańskiego 
min. marynarki, w dniu 6 bm.jeden ze 
statków ‘•amerykańskich przy jął na po­
gląd 3 ludzi z załogi statku "Sessa”, 
dalszych 24 członkówźałoęi należy u- 
ważać za zaginionych. Wśród nich znaj 
dowało się kilku "obywateli • amerykańs­
kich.

Statek ten wiózł' do Islandii środki-

f TEMPERATURA
Iw dniu 10.IX.og. 7-oj w słońcu 26^0
I " w cieniu ,26°G

o gr.l2-o.j w słońcu 44°C
i - w. cieniu 27°0

A . D 0 M„ 0 Ś 0 I

żywności i inno tovvary, nic miał je­
dnak na pokładzie ani broni,ani amu­
nicji, ani innego materiału wojenne­
go.

Sokr. Stanu Hull oświadczył, ze rio 
ma żadnych wątpliwości co dc tego, 
kto zatopił transportowiec ;#S. . za”, 
nic.chco jednak - wy powiada, ć się. zanim 
nie otrzyma dokładnego,sprawozdania» 
ROZBICjE KONV/O JU ■ NIEIdlECKIEG-O 
p o d’^M-U r m a ń s k i o, u .
Londyn, 10.IX.TR) Flotylla brytyjska 
zaatakowała konwoj niemieckich stat­
ków, zaopatrujących wojska niemo na 
froncie pod Murmańskiem. Zatopiono 
jeden kontrtorpcdowioc niem., jeden 
uzbrojony statek rybacki i jeszcze 
jeden okręt(prawdopodobnie lokki krą 
żownik pomocniczy). Inno statki do­
znały uszkodzeń. Okręty bryt.nic po­
niosły żadnych strat.
AMB. KOT U KALININA I" ' M0L0T0"-A. 
Moskwa,10.IX.(Pol.Radio) Amb.Kot zło 
żył wczoraj swe listy uwierzytelnia­
jące' przewodniczącemu najwyższej ra­
dy Z»S»ReRe Kalininowi .

' Onogdaj prof.Kot był przyjęty przez 
sow. kom;spr.zagr. Mokotowa.
ODWRÓT NIEMCÓW POD JELKKA.
Moskwa, 10.IX. (R) Na całym froncie . 
rosyjskim trwają walki.:Wojska sow. 
wiążą w walkach ponad 200 dywizyj 
niemieckich. Pomimo ’wydania przez ^Hi­
tlera rozkazu, że Leningrad, ma być 
zdobyty, wojska gen.v.Locha nlo .mogą 
uzyskać decydującej przewagi.

Komunikat sow. W ciągu dn.9 bm. 
walki toczyły się z nieznaczną gwał­
townością. Dn. 7 bm. strącono 71 sa­
rno! . niem., -stracono 24. W-ciągu wtór 
ku podczas nalotu na Moskwę strącono 
dwa sarno!. n-plskic. Podczas następne­
go nalotu na Moskwę w nocy na środę 
strącono jeden samolot n-pls.ki, niodo- 
puszczając nad miasto, ani jednego 
samolotu n-plskicgo.

'■ Ker osp.. Routera z Moskwy ■ piszo, że 
na odcinku centralnym, po-^porażce od­
niesionej pod J"olnią, wojska niem. 
znajdują się w odwrocie. Wojska sow. 
odbiły już ponad 50 miojsco.7oś,ci i 
nadal napierają na ustępujące wojska 
niemieckie. Ogień artyleryjski sły­
chać -.^dopiero w odległości 20 km. na 
zachód • od Jolni. Dziesiątki tj^s .tru­
pów niopogrzobanych żołnierzy niem.
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1 zalegają pola walk. Niemcy za wszel­
ką, cenę clicie li utrzymać swe pozycje 
na tym odcinku i rzucali do walki dy 
wizję'za.dywizją. Ogółom rozbito tu 

.8 dyw, nien. Zdobyto dużo ilości ma­
teriału wojennego- i broni.

Na odcinku ukraińskim pod Kijowom i 
Odessą/wojska sow. stawiają dalej za 
cięty opór-

Gdy - komunikat niom.brzmi "Ma twscho-. 
dzio ciągło ataki uwieńczone powodzo 
nicią" sew. ag. Tass przyznaj o-wpraw- ; 
dzio, że przed 3-ma dniami Niemcy pod' 
jęli próbę ofonzywy pod Homlom, ale 
spotkali się tam z tak silnymi kontr­
atakami, żo stracili całą atakującą 
dywizją zmotoryzowaną, Rosjanie zni­
szczyli 47 czołgów nicm.,10 wozów pan 
cornych, 11 dział, 100 sdmęch.ciężar. 
i.-"wielo # inne j broni, Rozbito"'też kwa­
terę główną 15.zmotoryzowanoj dyw.. 
niem.y. przy czym zginęło 12 oficerów.

Rownoczośńic na tyłach lotnictwo 
sow,, zniszczyło 5 wozów cystern z du 
żcj kolumny # ni cm. w•odległości ok.100 
Im.- na. zachód od £i jowa, .oraz kolum­
nę złożoną z 8 satioćho.lóvf, którymi 
jechali .oficerowie sztabu głównego 
pod eskortą tankietek. Zniszczono toż 
skład amunicyjny.

Ab'y stawić czoT o niebezpieczeństwu 
cw ..desantu ni cm,, ulice v; Odessie za­
stawiono barykadami,’ a fabryką, €;są 
strzeżone dzień r noc przez specjal­
ne oddziały-" ' *
NIEUSTAJĄCE*£r.//SCHODZIE 
Kair, 1O.IX.7r7 Pod Tobruk!om - dzia­
łalność patroli bryt.i artylerii,któ 
ra skutecznie ostrzeliwała pozycje 
n-plskic . Odparto patrol n-plski,kto 
ry usiłował zbliżyć się do pozycji 
bryt, dą strofie pogranicznej - nic no 
we go.

Lotnictwo n-pla atakowało,ub. nocy 
dwukrot nic strof ę Kanału/- Suczkiego . 
Za każdym razom jodnak.nocne myśliwco 
bryt., odparły n-pla, - strącając jeden, 
samolot typu Ju 88, a uszkadzając kil 
ka innych. RAF nic poniósł żadnych 
strat - - ; •; * '' ■

i Cypr'. , ■
Komunikat włoski, podał, że samoloty 

bryt, dokonały nalotów na Reggie,Ka- 
labrię ? Mossynę. Ze wszystkich wy­
mienionych wyżej, oporacyj nio powró­
ciły 2 samoloty brytyjskie. "* ’
INSPEKCJĄ _GEN. "/AVELLA '7 IPAguL 
Simla, IO.IXTTr) Ńaczc 1 ny dowódca"*sił 
brytyjskich w Indiach gon. Novell od 
wiodzlł ostatnio dowódcę wojsk bryt, 
w, Iraku gen. Quinana oraz dokonał in­
spekcji w Basra, Abadan i Ahmaz.
NOC1 BEZ 'NALOTU NAD Ą-N GL I Ą 
Londyn, 10.1X~<~(R.) Up .nocy nio było 
żadnej działalności lotnictwa n-pl- 
skiogo nad Anglią. ,

'.'iadomości /działaniach bryt <przc 
ciwko. Niemcom narazić- brak. '
ITEDIOZ JUGOSŁOWIAŃSKIM QUISLINGILM; 
Londyn, _ 10 .IXhTpol .Radio) ’ 76 dług*" na - 
doszłycli tu wiadomości b.riln*- ITodiez 
podjął się utworzenia marionetkowego 
r ządu w Jugo s ław i i, który. mi ałb y 1 wspo ł 
pracować z Niemcami.

Jugosłowiański Quisling otrzymał od 
patriotów jugosłowiańskich li ty,: 
Stwierdzające, że jodynie-’ rząd gen. 
Simowicza jest legalny, Zap.0 7i.ada ją • 
oni dalszą nieustającą walkę ó wol­
ność i niepodległość Jugosławii 1 o- 
s.trzogają wszystkich współdziałają­
cych z wrogiem, aby nie spodziewali 
się litcści. Czoka ich bezwzględnie 
gwałtowna śmierć. Imię Nodioza -'pod­
kreślają - będzie plamą whistorii 
Jugosławii. ’’Ratuj życie póki o z do­
kończy jeden z listów.
PRZERVLANIE RpZMÓW . P0K0J0 ZYCH 
między Finlandią i Rosją"'śow". .’ 

' won dyn , _ 10.IX,(Pol. Radi o) Że z f ó d c ł 
amerykańskich donoszą, że rozmowy'w 
sprawie zawieszenia broni między Fin­
landią i Rosją sow. zostały przerwano.

Zerwanie rozmow o zawieszenie bro­
ni, nastąpiło z powodu oświadczenia 
marsz. Mannerheima, iż- rosyjska część 
Karelii musi, być przyłączona do- -Fin­
landii, na co Rosja nio chce się zgo­
dzić.

Cięż :ic bombowce bryt.* bombardowa­
ły kanał Korynckr-w 'Grec ji w nocy na 
9 bm., lotnisko w-Hor aizli oni o na Krc; 
cio, w Cyrenajcc lądowiska w1 Tmimi, 
olartuba, Dorna i "Gazala i kolumny • 
transportowe między Dorna i Tóbrukicm 
Patrolujące ... nad wybrzc
żerni Cyrenajki myśliwce RaF-u odpar­
ły silny atak Mc 109, Niemcy zaniecha 
li nalotu" bombardującego1 na pozycje 
brytyjskie. ; <■

"I czasie nalotu n-plskiogov na Maltę 
strącano 1 włoski bombowiec i wzięto 
załogę do, niewoli. Tej samej; nocy d.q " 
konano bezskutecznego nalotu na Haifę

Z uwagi na rosnąco wpływy niom. w 
! Finlandii rząd Stanów Zjcdn.Ą.l. za­
stanawia się, czy kraj ten może być 
jeszcze traktowany, jako niezależny. 
Ameryka może nąglo zmienić - śwo stano­

wisko woboc Finlandii, co pociągnęło 
by za .sobą przede. wszystkim odnowie­
nie dostaw niezbędnych Finlandii srod 
ków żywności , których, Niemcy nio są 
w stanic dostarczyć.

I FRANCUZI UCIEKAJĄ DO ANGŻ.II.
! Londyn, 10.IX.(R) po1 wojsk nior^loż- - 
1nych Francuzów w Anglii zgłosiło się 

183 żołnierzy i oficerów francuskich. 
Zbiegli oni z niom,obozów jońców do
Rosji,skąd - po rozpoczęciu się woj­
ny nlom.-sow. - zostali przewiezieni 
morzom do Angliiw


